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Pismo to w ychodzi codzienn ie oprócz nie­
dzieli i św ist uroczystych w drukarni S t. C ie sz ­
kowskiego.

I m i o n a  r z y m s k i * .

Jutro Edwarda Króla.

C Z W A R T E K  12 P A Ź D Z IE R N IK A .

Za l iczen ie  na trzy  miesiące  z ip. 10  
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Prawnie zajęte ruchomości, j « k o  to: for- 
tepiano, zwierciadła d u że ,  stolarszczyzna, 
portrety, odz ież , bielizna naczynia srebrne, 
porcellanowe, fajansowe, szklanne, miedziane, 
żelazne, blaszane, fajki z morskiej piany z 
cybuchami hebanowemi w srebro okute, i 
różne effekta wyrobu ' rymarskiego, będą d. 
17 października r. b. o godzinie 10 z rana 
i dni następnych w Krakowie przy ulicy Szew­
skiej w domu pod N . 331 stojącym przez 
publiczną lieytacyą sprzedane; chęć kupna 
mających , podpisnny W miejsce i na termin 
S gotow ą zapłatą zaprasza.

K raków dnia 23 września 1837 r.
(3r.) Dziarkoicski Kotu. Sąd.

Prawnie zajęte 50 korcy pszenicy, będą 
dnia 17 października r. b. 1837 o godzinie 
10 z  rana na wsypce W domu na Klepaczu 
przy Krakowie pod N. 26 leżąceej, przez 
publiczną lieytacyą sprzedane.

Kraków dnia 10 października 1837 r.
Dziarkoicski Kom. Sąd.

OH W IE S Z C ZE N IE .
W  dniu 17 października r. b. 1837 to jest 

We wtorek o godzinie 10 z rana w domu pod 
L. 56 w mieście Zydowskiem przy ulicy Sze- 
rokiej , sprzedanemi zostaną przez publiczną 
lieytacyą prawnie zajęte ruchomości, jakoto: 
zegary stołowe, zwierciadła, komody, łóżka, 
lichtarze, filiżanki i inne sprzęty domowe; 
chęć licytowania mający, zechcą się zejść na 
czas i miejsce oznaczone.

Kraków dnia 12 października 1837 r.
Karol Koisiewicz Kom. Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

~~ Paryż 2 Października. —  
Dokończenie ostatniej depeszy, og łoszo­

nej tu p r z e d w c z o r a j  składa się z tych wyra­
z ó w :  » ośmiu dni.* (* )

Dziennik Rozpraw , zawiera list z Oleron 
pod dniem 27 pisany i donoszący wiadomo­
ści o ostatnich potyczkach jenerałów Oraa i

Patrz w Gazecie poniedziałkowej.



—  874  —

Espnrtero z wojskami D. Carlosa pod M a­
drytem, że jeśliby kto zechciał uwierzyć te­
mu listowi, musiałby wojnę domową w H i­
szpanii uważać za skończoną. Podług tego li­
stu, 1). Carlos w potyczce z Esparterem d. 
1 9  j dalszym odwrocie utracił s i e d m  t y s i ę ­
c y  ludzi; dywizya zaś Cabrery ścigana przez 
Oraę t r z y  t y s i ą c e  i t. d. Dziennik utrzy­
mujący obrachunek zwycięztw obojga stron 
Walczących, zechce zapewne te 10,000 wpi­
sać na korzyść krystynistów; z drugiej atoli 
strony dziennik. La Paix , sumiennie utrzy­
m uje, i zwraca na to uwagę czytających 
dzienniki, że te wszystkie korzyści, które 
Oraa i Espartero mieli od dnia 19 z. m. od­
nieść nad D. Carlosem , zdają się być da­
leko mnićj znaczące, od rozgłoszonych przez 
dzienniki i depesze telegraficzne; wszystko to 
(mówi La P aix) ma swe źródło w jednym z 
dzienników pogranicznych który sprzyja spra­
wie konstytucyjnej, — i t. d. i

W ażne doniesienia doszły tu dziś z Por­
tugalii. Saldsnha i Terceira stujący na czele 
kartistów, na g łow ę pobici zostali, i zdaje 
się że będą przymuszeni uledz. Wiadomość 
ta wywarła szkodliwy bardzo wpływ na pa­
piery portugalskie, które zaraz znacznie 
spadły.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Paryż 26 Wrześnią. —
Od dni kilku wydarzyły się dosyć liczne 

napaście nocne i zabójstwa; w tak zwanych 
m orgues, złożono kiika trupów, o s ó b , które 
znaleziono zamordowane na ulicach stolicy.

—  Dnia 27 Września. —
Pan Mauguin powrócił z podróży swojej 

do Anglii. —  Przybył tu tnbże hr. Gonfalo- 
nieri; który siedząc dawniej dosyć długo w 
Spielbergu, później przez rząd auslryacki do 
Ameryki północnej odesłany został. Prefekt 
policyi postał mu rozkaz, ażeby w 24 g o ­
dzinach opuszczał Francyę.

Od dni dwóch mówią w ntinistei stwie in- 
teressów zagranicznych, że admirał Roussin

miał żywe rozprawy z R ejs-E fendym , z po -  
1 wodu pokazania się floty francuzkiej przy 

T unis ; a nawet, że z tego powoda zażądał 
aby g o  odwołano. Jestto wiadomość niewie­
le znajdująca wiary.

—  Dnia 28 Września. —

K ról wyjechał zawczoraj do Compiegne. 
Od dni kilku mówią tu znowu dość wiele o 
panu T hiers , a to z powodu pogłoski, iż zą 
powrotem z podróży, będzie mieć udział 
w sprawach politycznych, w którymto celu po­
dobno nabył kilka akcyj dziennika Consiiltt- 
tioneł, obierając tanże za swój organ.

Jedna z gazet ministerynlnych, wyjaśnia 
w ten sposób postąpienie policyi tutejszej z 
hr. Gonfalonieri. »Zdaje  się , (mówi toż pi­
smo), iż wtenczas kiedy hrabia Gonfalonieti 
dostawszy się pod sąd austryacki, został na 
śmierć skazany był winien darowanie życia, 
jedynie wstawieniom się xięcia i xiężny O r- 
leans, (teraźniejszego króla i kroluwy); ka­
rę śmierci zamieniono na wieczne więzienie 
W Spielbergu, a p óźn ie j , przy wstąpieniu 
cesarza Ferdynanda na tron, podobno także 
na tę same instancyę, zamieniono mu więzie­
nie na wystanie do A m e ry k i , przyczem obo- 
wiązał się i zaręczył, ze nigdy do Francji 
nie przybędzie. Po kilkoiniesięcznyin poby­
cie w Nowym Y o r k u , zapragnął hrabia, któ­
rego zdrowie jest nadwerężone, szukać le­
pszego klimatu; pojechał do A nglii ,  potem 
do Francy i, a w końcu do Paryża. T u  znaj­
dował się przez dni ośm w jednym z zakła­
dów kuracyjnych, gdy otrzymał wezwanie, 
aby oddalił się z Francyi, w czein władza 
data mu pozwolenie aby sam sobie dzień od­
jazdu oznaczył. Ala to nastąpić w końcu 
przyszłego tygodnia. Pozwolenie wolnego p o ­
bytu w Europie lub Francyi, inoże hr. Gon- 
falionieri, jedynie od rządu austryackiego p o ­
zy sk ać .«

W  Yincennes robiono doświadczenia z tak 
zwanemi bombami ratunkowemi, przeznaczo-
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nerai do rzucania lin na okręty D ę d ą c e  w 
niebezpieczeństwie. Lina, którą, do bomby 
przymocowano, miała 1332 stóp długości.

—  Z  Borty 15 Września —

Dzień W którym ruszy wyprawa, jeszcze 
nie jest oznaczony. Oczekują na przybycie 
kilku pułków z Francyi i Oran, przezco w o j­
sko nieprędzej zapewne jak  za dni 10 zgro­
madzi się w głównej kwaterze. Od kilku ty­
godni padają częste deszcze, z powodu k tó ­
rych byłaby droga dla citjŁkiej artyleryi nie­
podobna do przebycia. Jeżeli taki czas potrwa 
jeszcze kilka tygodni, drogo zapewne opłaci 
jenerał Damiemont swe ociąganie i chęć ukła­
dów z bejein Konstantyny. W szakże , desz­
cze o tym czasie w Barbaryi, są rzadkim zja­
wiskiem, bo susza trwać tu zwykła do po ło ­
wy lub do końca października, trzeba więc 
mióć nadzieję 'ze nastanie pogoda i czas ciepły, 
ale być także może, i i  powrót wojska wypad­
nie na zwykłą dżdżystą porę. Z  obozu pod 
Mendszez-Amar zrobiono zawczoraj rekone­
sans, który się skończył na tein, że wrócono 
z kilkomu rannemu — Targi tutejsze nie by­
ły nigdy lepiej zaopatrywane jak  teraz, nie 
były także więcej zajmujące ożywione i przy­
jemne jak w tej chwili. Okoliczni Bt-duini 
i Kabailowie, przybywają ze wszech stron na 
jakie 10 mil w około, prowadząc trzody i zbio­
ry z pól swoich. Przedają też wszystko dzie. 
zięć razy drożój jak  za czasów tureckich, a 
im więcej zarabiają pieniędzy, tein silnej wzma­
ga się ich chciwość. Można widzieć codzien-, 
nie, kiedy już targ zbliża się ku końcowi, 
jak  Arabowie przeliczają uzbierane ze sprze­
daży pieniądze, jak  takowe starannie do rze­
miennych wsypują kalitek i z zadowoloną miną 
\y siedziby swje wracają. Co oni z tyło pie­
niędzmi robią, gdzie je przechowywają? Bóg 
sam ęaczy wiedzieć. Kupują przyteni nadzwy­
czajnie inalo, a jeżeli zdarzy się im kiedy na­
być u francuzkiego kramarza tabakierkę albo 
nieco kawy, to zawsze targują się do upadłe­
go i nadzwyczajnie długo. Patrząc na nich,

można z rysów ich twarzy dostrzegać, ile ich 
walki kosztuje niin grosz jeden wydadzą; z 
boleścią tylko przychodzi im rozdzielić się z 
kruszczowym pieniążkiem. Ubranie Arabów 
nie polepsza się w miarę ich stanu finanso­
wego^ nieledwie co dzień brudniejsi i coraz 
więcej obdarci na targ przybywają. Ale z dru­
giej strony, nie zalują wydatku na kupienie 
broni, jakoż najwięcej zarabiają tu dotąd pusz- 
karze. Bywają dnie, że liczba przybyłych na 
targ tutejszy Beduinów do tysiąca dochodzi, 
ale między niemi więcej zawsze jest kobiet. 
D o  Algeru nie uczęszcza ich tyle. Bywa ich 
także niemało na targach odbywających się od­
dzielnie po obozach. Targ w mieście Bona 
jest i z tego jeszcze względu bardzo oryginał- 
ny, ze przedstawia dziwną mieszaninę zgro­
madzenia: Europejczykowie, Maurowie i B e -  
duini, cisną się. w równej niemal liczbie , po- 
wstaje między niemi gwar rozmaitej mowy, pół 
franc. i pot arabskiej mimiką zwykle wspierany. 
Jakoż rozumieją się nawzajem dość dobrze, jak  
gdyby ci ludzie już od wieków w wspólności 
zostawali. Często przybywają tu lądem i Mau­
rowie z Tunis. Merdasowie, potężne pokole­
nie nomadów z tamtej strony rzeki Mafragg, 
podobnież i Zwowiachowie, szczep Kabaiłuw 
daleko w górach zamieszkały, przyprowadzają 
pierwsi swe bydło, drudzy węgle drzewne. 
Nie rnasz dnia,, w którym by nie dały się wi­
dzieć szczególne fizognotnie i fantastyczne po­
stacie z kudłatenii brodami i brunatnemi twarza­
mi , podobni do rozbójniczych bohaterów w 
naszych romansach, a niektórzy tak szpetni, że 
raczej do pawianów niż do ludzi podobni; jedni 
pieszo drudzy i to w większej części, konno 
na wychudłych z długą grzywą szkapach. Zdaje 
się, że wszystkie zakątki Atlasu, wygnały do 
nas swe potwory zwierzęce i ludzkie.

_  Oil granicy włoskiej 16 Września —  

Cholera w różnych stronach W ioch  zda­
je  się ju z  znikać, w miarę czego ustaje także 
obawa przez te zarazę wzniecona. Powoli 
oswojono się z nią przestanoby nawet mówić
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o niej, gdyby istnące jeszcze ograniczenia, nie 
przywodziły je j  na pamięć. Przez czas je j 
trwania zapomoiano o polityce do tego sto­
pnia, że o Hiszpanii, w której postęp wypad­
ków  niemałej jest wagi dla stosunków włoskich, 
nie wspominano nawet; dopiero teraz zaczy­
nają znowu zajmować sie tym krajem. Zdaje 
zię, źe niektóre domy handlowe, mają zamiar 
ustanowić morzem stały związek pocztowy 
własnym kosztem z hiszpańskiemi portami, 
ja ż  to dlatego żeby mieć pew ne i wczesne do­
niesienia o tamtejszych wypadkach, ju/.to dla 
utwierdzenia stosuokow handlowych. Jeżeli 
ten projekt przyjdzie do skutku, W iochy mogą 
mieć pewniejsze i prędsze wiadomości o sta­
nie pirenejskiego półwyspu.

—  Z  Neapolu 1 6  Września. —  
W ydane nanowo rozporządzenia kwaran­

tannowe względem lozinaitych portów morza 
Śródziemnego, są bardzo niechętnie widzia­
ne ze strony tutejszych mieszkańców, z p r z y ­
czyny, że zbyt wielkim jest zysk jaki ciągną 
z  prsejazdu i pobytu w tutejszem mieście cu­
dzoziemców, CO tym sposobem teraz upadnie, 
t nadchodząca zima będzie zapewne tak licha 
W tyin względzie, jak była iipiyoiooa i j e j  
poprzednia.

O smutnym stanie Katalonii, nie mamy 
jeszcze urzędowego zawiadomienia, wiemy 
wszakże źe się polepsza. W  rozkazie dzien­
nym, ogłoszonym przez jenerała del Caretto 
zapowiedziano między innemi doktorom , iź 
kćżdy kto opuści miasto, jego  okręg albo w 
ogólności miejsce sw o je ,  będzie uważany za 
zbiega wojskowego i rozstrzelany.

—  Ze Stambułu 13 Września. —  
Możny Pertew-pasza, od lat wielu dusza 

tureckiego ministerstwa, został oddalony. W  j e .  
g o  miejsce jest mianowany minister spraw 
wewnętrznych A k if  Efendy.

PRZYJECH ALI DO KRAKOWA.

Od dnia 11  do 1 2  Października.
W iern ek  Ign acy , Górski Józe f, R oz jrk i K rzyitof, 

Tankuwska Kasj Ida, Helwana Ig a ,  z 1‘ u lsk i; —  Da-

ra w sk i  B e l e s l a w , Do l iń sk i  E m i l ia n ,  W o r d a  Kazim . ,  
z  G alicyt ;  —  K or y taw a k a  P r a x y d a ,  * W i e d n i e ;  —  S e p -  
c k o w sk t  A n to n i ,  z  F r u s s .

Wyjechali Z Krakowa.
W oron ieck i z ią że , Foltyński tózef, Ronge A n to ­

n ina, do Galicyi.

Doniesienia.
Uwiedamiam szanownych prenumeratorów 

dziełka N a g r o d a  D l a  P i l n y c h  D z i e c i  a ż e b y  

po odbiór książek raczyli zgłaszać s i ę  d o  o -  

s ó b  o d  których bilety nabyli,

Julią Tokarska.

Podpisany komornik sądowy zawiadamia 
strony interessowane, iż kancellaryą swą z 
domu N. 225, przeniósł do domu pod L ,  35 
przy ulicy Grodzkiej na pierwsze piętro.

Kraków dnia 6 października 1837 r.J 
Karol Koisiewicz.

S K Ł A D  M E B L I .

Hieronima Samelsona.

Dotychczas przy ulicy Stolarskiej obok 
Dominikanó w, przeniesiony ' został na Mały 
Rynek pod L .  625 na rogu ulicy Szpitalnej 
do kamienicy VV'go Kryszkiera na pierwsze 
piętro. Tenże  skład zaopatrzony w dobór 
najgustowniejszych inebli, jako to: kadap, 
krzeseł, stołów , łóżka , b iórek , serwantek, 
luster, w ramach złoconych i machoniowych, 
i t. d. których za pomierną cenę każdego czń- 
s u  dostać można.

D o  (egoż składu nadszedł a zagranicy 
trausport fajansu, najnowszej formy, która się 
równia porcellanie berlińskiej, a którą szcze­
gólnie taniością i trwałością zalecać można 
szanownej publiczności. —  Tudzież transport 
listew wyzłacanych , od piętnastu groszy do 
siedmiu złotych łok ieć ,  na ramy do luster 
jako też do oprawy lauszaftów i koperszty- 
chów służące. (3r.)


